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WŁADYSŁAW ŚLESIŃSKI

O SYTUACJI W ZAKRESIE TECHNOLOGII I TECHNIK MALARSKICH 
W DOBIE ROMANTYZMU

Ja k  w każdej sytuacji tak  i w powyższej 
istn iały  strony  ujem ne i dodatnie. Zacznijm y 
od pierwszych.

U daw nych artystów  istniała nierozerw alna 
jedność m iędzy koncepcją artystyczną, um ie­
jętnościam i artystycznym i i technicznym i. 
Znajomość technologii i technik m alarskich 
była do XV III w. kardynalną zasadą w ykształ­
cenia a rty sty . Kształcenie w tym  okresie od­
bywało się w  w arsztacie m istrza, drogą p rak ­
tyki. M istrz, pracując ram ię p rzy  ram ieniu 
z uczniam i, przekazyw ał im swe bogate do­
świadczenie i wiadomości m alarskie, w prow a­
dzając ich we w szystkie tajn ik i stosowania 
i um iejętności posługiwania się m ateriałam i 
m alarskim i. Bractw a i cechy m alarzy, prócz 
zadania zrzeszania artystów  w  celach samo­
pomocowych, m iały m.in. zadania dydaktyczne, 
jak  przekazyw anie doświadczenia w ielu pokoleń 
poprzedników, k tórzy  praktycznie poznali tech­
nologiczne właściwości m ateriałów  m alarskich 
w łaśnie w  tych korporacjach, ich następcom  
również w p rak tyce  zgłębiających ją, korzy­
stając p rzy  tym  iz całej ówczesnej wiedzy ści­
słej h

W I poł. XIX w. kształcenie artystów  od­
bywało się już wyłącznie w Akadem iach 
Sztuk Pięknych, w k tó rych  b rak  było jako 
obowiązkowego przedm iotu technologii i tech­
nik m alarskich. Co więcej nie w ym agano aby 
przyszły a rty sta  wykazyw ał się znajomością 
tej w iedzy. Dla ukończenia Akadem ii w ysta r­
czała um iejętność m alowania tzn. zorganizo­
w ania i w ypełnienia powierzchni farbam i, po­
praw nego rysow ania oraz znajomość anatom ii 
i h istorii oraz teorii sztuki. B rak natom iast we 
wszystkich znanych mi program ach ówcze­
snych Akadem ii przedm iotu zajm ującego się

tw orzyw am i potrzebnym i do budow y m alowid­
ła oraz techniką jego sporządzania.

Z upadkiem  cechów dokonuje się zasadni­
cza zmiana w  sposobie kształcenia przyszłych 
artystów , zabrakło szkolenia w arsztatow ego, a 
w obawie przed posądzeniem  o upraw ianie 
„rękodzielnictw a” wyrzeczono się w  A kade­
m iach tego jedynego, czego m ożna w sztuce 
nauczyć. Pom ijam  tu  świadomie w ym ienienie 
takich przedm iotów jak anatom ia, perspek­
tyw a i h istoria sztuki, uw ażanych już wów­
czas za pomocnicze i teoretyczne w  procesie 
kształcenia artystów . Brakło zatem  artystom  
podstaw  technicznych, jakie zdobywano k ie­
dyś w  w arsztatach mistrzów. Próbę z I poł. 
XIX w. uzasadnienia zmian system u nauczania 
i k ry tykę  „wykształcenia w arsztatow ego” znaj­
dujem y m.in. w rozprawie Antoniego Bro­
dowskiego pt. „Co stanow i szkołę m alarską” . 
C zytam y tam : do siedemnastego prawie w ie­
ku, m alarstw o będąc w raz z rzem iosłam i pod 
zarządem cechów i korporacyi, artyści ówcze­
śni stow arzyszeni z m alarzam i budynków  jed ­
no ciało składali. Uczniowie podciągnięci pod 
prawa ogólne cechowe, odbywali nauki sw o­
je  tym  sam ym  trybem  rzem ieślniczym . U m ie­
szczeni u m istrzów  na w yzw olenie, w iększą  
część czasu trw onili na usługach, na działa­
niach przygotow aw czych i innych pracach m e ­
chanicznych. W zory ich składały się jedynie  
z dzieł m istrzów , k tó rym  podlegali i k tórych  
sposób działania wyłącznie naśladować obowią­
zani byli. Tryb  ten  m im o n iektórych  ko rzy ­
ści, pociąga za sobą wiele niedogodności. M istrz  
za ję ty  pracami sw ojem i używ a zw y k le  uczniów  
do pomocy, ale nadając im  w praw dzie sposob­
ność nabywania w praw y w  pom niejszych czę­
ściach exekucyi, odrywa ich jednak od dzia-

1 A. W. W i n n e r ,  Laki i ich prim jenjenije w  
żiw opisi, Moskwa 1934, s. 5; J. P t a ś n i k ,  M iasta 
i m ieszczaństwo w  dawnej Polsce, Kraków 1934, 
s. 136—144; M* W a l i c k i ,  M alarstwo polskie w  X V  
wieku, Warszawa 1938, s. 17—21. H. H u t h ,  K ünst­
ler und W erkstatt der Spätgotik, Augsburg 1923, 
s. 10—11, 13—15; por. nadto: K. B ą k o w s k i ,  D aw ­
ne cechy krakow skie, „Biblioteka Krakowska" nr 22,

1903; L. L e i p s z y ,  Cech m alarski w  Polsce, „Wiado­
mości Numizmaty czno-Archeologiczne” nr 1, t. 2, 
1895, s. 258------367; Z. R e w s k i ,  M ajstersztyk i kra­
kowskiego cechu m urarzy i kam ieniarzy XVI—X IX  
wieku, Kraków 1954, s. 37—66; S. H e r b s t ,  To­
ruńskie cechy rzem ieślnicze, Toruń 1933, s. 16—20, 
s. 191—195.
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łań głów niejszych m a larskich2. Wówczas też 
zrodził się pogląd, do dnia dzisiejszego panu­
jący jeszcze gdzieniegdzie, że zadaniem Aka­
demii Sztuk P ięknych jest nie uczenie sztu­
ki (bo tego n ik t nie jest w  stanie zrobić), ale 
rozw ijanie talentów . Tak np. w projekcie 
„W ew nętrznego urządzenia Akadem ii Sztuk 
P ięknych” przy  Uniw ersytecie Jagiellońskim 
z 24.XI. 1831 r. w § 1 określono: Celem A ka­
dem ii S z tu k  P ięknych jest doskonalenie do­
kładne m łodzieży tym że  sztukom  poświęcają­
cych się usposobienie ich na celujących arty­
stów  3. Tyim tłum aczy się różnica między 
przyjęciem  kiedyś na naukę do w arsztatu m i­
strza cechowego, a w XIX w. do atelier pro­
fesora Akademii.

C harakter powyższych zmian najlepiej od­
dają program y nauki ówczesnych Akademii. 
Dla lepszego zilustrow ania zagadnienia przy­
toczę jeden z nich. W  klasie pierw szej ogra­
nicza się nauka rysunków  na naśladowaniu 
doskonałych wzorów wielkich m istrzów, bądź 
to rysunkow ych bądź sztychowanych, jako to 
głów i figur w  konturach lub cieniowanych 
i landszaftów. Profesorowie uczyć powinni teo­
rii... zachowania proporcji w  rysunku  potrzeb­
nych, praktycznej perspektyw y, to jest line­
arnej ... i p erspektyw y pow ietrznej w  stopnio­
w aniu światła i cieniów  — nauka ta dopóty 
trwać powinna, dopóki m łodzież nie nabędzie 
m echanicznej w praw y z łatwością kopiowania 
doskonałych wzorów  ... Nauka w  klasie dru­
giej ogranicza się na rysow aniu podług gip­
sowych głów i figur an tyków  i płaskorzeźb 
i obrazów w  konturach, lub cieniowanych kre­
dą czarną, albo szarem i kolorami olejno malo­
wanych. Uczeń przystępujący do rysowania 
podług an tyków  powinien ju ż umieć odrysować 
zręcznie kon tu r czyli obrys figury  lub głowy, 
znać je j podział i proporcje części całość skła­
dających. Dla dokładnego poznania form  ciała 
uczyć się powinien anatomii, to jest osteologii 
co do fo rm  i składu kości i misologii co do ze­
w nętrznych  m uskułów , ich nazw isk i funkcji... 
potem  m oże rysować podług doskonałych ob­
razów dla nauczenia się pięknych form  i ko­
piować olejno obrazy dla nauczenia się kolory­
tu  — dla nauki ko lorytu  Szkoła Malarska po­

2 A. B r o d o w s k i ,  Co stanowi szkołę malar­
ską, rozpraw a czytana na posiedzeniu publicznym  
Królew skiego  — W arszawskiego U niwersytetu  dnia 
15 lipca 1824 r. przez processor a m alarstwa ... [w]
E. R a s t a w i e c k i ,  Słownik malar zów  polskich 
tudzież obcych w  Polsce osiadłych ..., t. 1, Warszawa 
1850, s. 322—323.

3 J. E. D u t k i e w i c z  (r e d.), J. i W. Ś 1 e- 
s i ń s c y ,  A.  Z a ł u s k i ,  M ateriały do dziejów  Aka­
dem ii Sztuk Pięknych w  K rakow ie (1816—1895), 
Kraków 1959, s. 52.

4 J. B r o d o w s k i ,  Uwagi do urządzenia Szko­
ły  m alarstw a (3.V. 1820), Rps Akta Szkoły Malarstwa 
i Rzeźbiarstwa, Arch. UJ 172/d/57/I.

6 Por. A. B r o d o w s k i ,  Co stanowi szkołę ...,
о. c., s. 325—29; W. T a t a r k i e w i c z ,  O wileń­
skiej szkole m alarstwa, ,.Południe”, Wilno 1921, z. 1, 
s. 8. J. S m e 1 с e r, N iektóre m yśli i uwagi tyczące się

winna m ieć kilka wzorowych obrazów sławnych  
kolorystów , jako to Tycjana ... itd. nie ory­
ginałów bo te są nazbyt kosztowne, sczerniałe 
i kolory przez nie wyewaporow ały, ale k il­
ka kopii świeżo malowanych, które uczeń  
wiernie naśladując, nauczy się czystego i św iet­
nego kolorytu, a przeciwnie stare oryginały  
kopjując malowałby brudno i czarno. Profe­
sor uczyć powinien mieszania kolorów i obja­
śniać uczniów na czym  dobry koloryt zale­
ży  ... W klasie trzeciej jest nauka rysowania  
podług natury żyjącego człowieka czyli m o­
delu lub malowania podług niego kolorami 
olejno. Rysowanie draperii podług sztucznej 
lalki ... Rysowanie landszaftów  ... Gdy uczeń  
ju ż  dobrze nauczył się rysować podług modelu  
i lalki może przystąpić do malowania portre­
tów  z rękam i lub w  całych figurach albo do 
kom pozycji obrazów historycznych, poetycz­
nych  lub alegorycznych ... Znać dobrze powi­
nien Costume, to jest zw yczaje, obrzędy i ubio­
ry  narodów, które chce malować. Do ubioru  
umieć dobrze ułożyć draperię i tak  ażeby przez 
nie można było dobrze rozpoznać fo rm y ciała. 
Znać powinien na czem zależy harmonia kolo­
rów, które kolory sobie sprzyjają, a które się 
niszczą czyli unikać powinien sprzeczności, ja­
kie sprawiają kolory jaskrawe, obok siebie po­
łożone, bo te równie jak i mocne światła i cie­
nie nagle do siebie zbliżone obrażają oko i 
sprzeciwiają się prawom harmonii. M łody ar­
tysta  poświęcający się malowaniu historycz­
nem u powinien czytać dzieła w ielkich poetów  
dla nabycia gustu, wzniosłych m yśli i w yobra­
żeń, uczyć się expresji czyli wyrażania nam ięt­
ności duszy bo ta jest duszą obrazu 4.

Cytowany program  Józefa Brodowskiego 
z 1820 r. jest typowym, niczym specjalnie 
nie w yróżniającym  się od innych ówczesnych 
zarówno krajow ych jak  i zagranicznych 5. Na­
tom iast do w yjątków  możemy zaliczyć i to 
w skali europejskiej tego rodzaju zalecenia, 
jakie ówczesny R ektor U niw ersytetu Jagiel­
lońskiego Alojzy E stre ich e r6 umieszcza w pla­
n ie nauki krakow skiej ASP z 1832 r. W dru­
gim oddziale Profesor obowiązany będzie przy­
stąpić do w ykładu  sposobów robienia farb i ko­
lorów używ anych w  m alarstw ie według za-

urządzenia  ASP przy UJ (1.1.1831), Rps Akta Szko­
ły Malarstwa i Rzeźbiarstwa, Arch. UJ 172/d/57/II; 
W. K. S t a 1 1 1 e r, Projekt' do urządzenia Akadem ii 
(21.XI. 1831), Rps Akta Szkoły Malarstwa i Rzeźbiar­
stwa, Arch. UJ 172/d/57/II (następnie drukowany, 
Kraków 1832); J. B r o d o w s k i ,  Uwagi tyczące się 
urządzenia Szkoły M alarstwa  (30.1.1836). Rps Akta 
Szkoły Malarstwa i Rzeźbiarstwa, Arch. UJ 172/d/ 
57/11; L. К o s i e k  i, Urządzenie W ewnętrzne Szkoły 
Rysunku i M alarstwa połączonej z Szkołą Technicz­
ną (27.XII. 1836). Rps Akta Szkoły Malarstwa i Rzeź­
biarstwa, Arch. UJ 172/d/57/II ; J. E. D u t k i e w i c z  
(red .), J. i W. S l e s i ń s c y ,  A. Z a ł u s k i ,  о. c., 
s. 10—15 i inne.

6 Estreicher Alojzy Rafał (1786—1852) doktor 
medycyny i filozofii, 1808 profesor historii natural­
nej i botaniki Uniwersytetu Jagiellońskiego, rektor 
w  latach 1831—33. Od 1809—1843 r. dyrektor ogro­
du botanicznego.
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sad chem icznych, sposobów ich kom binacji w za­
jem nej i skutkach optycznych. Przepisy o u ży ­
waniu w erniksów  czyli lakierów, farb tłustych  
olejnych, roślinnych farb wodnych, suchych c zy ­
li pastelów, jako też w yłożone m u  zostaną owe 
techniczne sposoby malowania kunsztow nego  
na płótnie, na drzewie, szkle, metalach 7.

Podobnie odosobnionym wypadkiem  jest po­
danie przez W. K. S ta tt le ra 8 lite ra tu ry , na 
której zam ierzał oprzeć swe projektow ane w y­
kłady teoretyczne m alarstw a, m. in. co do 
wiadomości chem icznych o kolorach  zamierzał 
oprzeć się na pracy  M arcuccia i Palm aroli pt. 
„Saggio analitico-chim ico sopra i colori m ine- 
rali e sul modo di procurarsi gli a rte fa tti, gli 
sm alti etc.” (Milano 1833).

Oba wym ienione w ypadki należą do w y ją t­
ków usiłowania włączenia technologii m alar­
skiej do program ów  nauczania w Akadem iach 
Sztuk Pięknych w I poł. XIX w., nie tylko w 
Polsce — niestety  pozostały ty lko w form ie 
niezrealizow anych projektów .

Odbicie panującej jeszcze w II poł. XIX 
stulecia sytuacji w Akadem iach Sztuk P ięk­
nych w zakresie nauczania znajdujem y u J a ­
kuba Blockx’a (syna) we w stępie z 1881 r. do 
jego książki pt. „Poradnik dla artystów ...” . P i­
sze on: przy  opuszczaniu Akadem ii m łodzi ar­
tyści wynoszą z sobą znajomość sw ej „sztuki”, 
lecz najczęściej nie znają elem entarnych za­
sad swego „rzemiosła”; rzadko naw et bacząc 
na gatunek m ateriałów, k tórych  u ży w a ją 9.

W dobie rom antyzm u brakow ało kontroli 
nad  w ykonyw anym i pracam i, jak  również nad 
jakością używ anych p rzy  m alowaniu m ateria­
łów. K ontrola taka byłaby tym  bardziej ko­
nieczna i pożądana, że produkow ane wówczas 
farby  nie były ujednolicone ani pod względem 
swego składu, nazw ani jakości, a ich w ytw ór­
ców było z każdym  rokiem  więcej. Z drugiej 
strony wiadome było, że często tajem nica po­
wodzenia w walce konkurencyjnej w sztuce 
leżała nie zawsze w um iejętnościach artystycz­
nych, a w wyborze wyw ołujących jak najw ięk­
sze wrażenie m ateriałów , takich jak  farby, 
w erniksy itp. Tak m.in. w efektownym , spe­
cyficznym kolorycie asfaltu  leżała przyczyna 
jego częstego nabyw ania przez artystów , bez

7 J. E. D u t k i e w i c z  (red. ) ,  J. i W. S l e s i ń -  
s с y, A.  Z a ł u s k i ,  о. c., s. 104. Zaraz po powsta­
niu 1831 r. zostaje zniesiony urząd Kuratora Insty­
tutów Naukowych. Na szczęście rozpoczęte przez Za­
łuskiego dzieło podniesienia Akademii podjął jeden
z jego najbliższych współpracowników, rektor Alojzy 
Estreicher. Z jego to inicjatywy Wielka Rada Uni­
wersytetu powzięła uchwałę wyboru na okres trzech 
lat dyrektora Akademii oraz wezwała profesorów  
tej szkoły do opracowania projektu nowego statutu. 
Projekty poszczególnych profesorów skompilował A. 
Estreicher mając na uwadze ówczesne potrzeby. Wy­
pracowany przez niego w  1832 r. Statut został za­
twierdzony przez Wielką Radę Uniwersytetu, nie 
wszedł jednak w  życie z powodu rozpoczęcia z dniem
20.III. 1833 r. działalności Komisji Reorganizacyjnej.

względu na późniejsze skutki jakie on w y­
woływał. Nad tym  jednak nie zastanaw iano 
się wobec możliwości doraźnej sprzedaży m a­
lowidła lub otrzym ania nagrody na wystawie.

Inaczej przedstaw iała się sytuacja dawniej, 
k iedy to cechy poza rolą dydaktyczną zajmo­
w ały się dostarczaniem  artystom  potrzebnych 
do pracy  m ateriałów  oraz kontrolow aniem  ja­
kości prac wykonyw anych przez swych człon­
ków 10.

U staw y cechowe żądały by m alarze posłu­
giwali się pełnowartościowym i m ateriałam i 
m alarskim i, dokładnie określały rodzaje farb, 
k tó re  w inny być używane, zaś ich wszelkie za­
fałszowywanie luib zastępowanie m niej w ar­
tościowymi były ścigane. Tak np. s ta tu t ce­
chu sieneńskiego z r. 1355 zabraniał pod 
karą 10 lirów używ ać podrobionego złota za­
m iast prawdziwego, cyny  zamiast srebra, in- 
dyga zamiast lazuru, terra rossa lub m inii za­
m iast cynobru  itd. Ustawa m alarzy m iasta 
Paryża z 1391 r. nakładała obowiązek na swych 
członków dokładnego spraw dzenia każdego m a­
teria łu  przed przystąpieniem  do pracy i tak: 
nikom u z m alarzy ... nie wolno przystąpić do 
jakiegokolw iek malowania na drewnie do te j  
chw ili dopóki drewno nie będzie dobrze i pra­
w idłowo wysuszone i oglądnięte przez m a j­
strów. P ią ty  a rtyku ł s ta tu tu  cechu m alarzy w 
G andaw ie z XIV w. przew idyw ał grzyw nę w 
wysokości 10 funtów  paryskich, jeśli m istrzo­
w ie cechu wykażą, że m alarz używał niena­
leżytych m ateriałów , zaś przepisy cechu św. 
Łukasza w Lionie z r. 1496 zakazyw ały m ię­
dzy innym i używać starych  tablic, wprzód 
nie zdrapaw szy z nich dawnego pokładu. Po­
dobne przepisy, odnoszące się do jakości uży­
wanych do pracy  m ateriałów , posiadały s ta tu ­
ty  cechów m alarzy w Ham burgu, Lubece, i in. 
Nie inaczej było w polskich ustaw ach cecho­
wych np. złotników i zawodów pokrew nych 
w Krakow ie z 1475 r. gdzie przew idyw ano ka­
ry  dla każdego kto  zostanie pochwycony na 
z łe j robocie lub cechu m alarzy krakowskich 
iz 1490 r. n . S tarszyzna cechu odwiedzała a rty ­
stów  w  domach przez cały czas w ykonyw a­
nia p racy  i kontrolow ała jakość m ateriałów  
przez nich stosowanych. Tego wszystkiego 
brakow ało w  dobie rom antyzm u.

8 J. E. D u t k i e w i c z  (red .), J. i W. S l e s  i li­
s e  y, A. Z a ł u s k i ,  о. c., s. 101.

9 J. В 1 о с к X,  Poradnik dla artystów  m alarzy i 
m iłośników obrazów  (tł. z  fr.), Warszawa 1905, s. 14.

10 H. H u t  h, Künstler  ..., о. с., s., 17, 27 i inne; M. 
W a l i c k i ,  M alarstwo  ..., o. c. s., 21; К. B ą k o w -  
s к i, Dawne cechy ..., о. c., s. 30—33; J. P t a ś n i k ,  
M iasta  ..., o. è., s. 149.

11 A. W. W i n n e r ,  о. c., is. 8; B. D ą b r ó w n a ,  
W arsztat malarza cechowego w Polsce, „Studia Re­
nesansow e”, t. 4, Warszawa 1964, s. 349; T. S e w e ­
r y n ,  W arsztat m alarski W ita Stwosza, „Sztuki P ięk­
ne’’, 1933, s. 229—30; J. P t a ś n i k ,  Miasta ..., о. c., 
s. 145; K. B ą k o w s k i ,  Dawne cechy ..., о. с., s. 30— 
33; E. R a  s t a w i e  с ki ,  Słownik  ..., o. c., t. I, s. 312; 
M. W a l i c k i ,  M alarstwo  ..., о. c., s. 21; H. H u t h ,  
K ünstler  ..., о  .c., s. 16, 55 i inne.
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Za ogromnym rozwojem  w I poł. XIX w. 
chemii, fizyki i innych nauik nie nadążała 
p rak tyka  m alarska. W ydaje się iż źródło tego 
stanu  rzeczy leżało m iędzy innym i w tym, że 
a rty sta  nie miał już potrzeby sporządzania 
sobie własnoręcznie zapraw, farb  i werniksów. 
W yręczali go w tym  coraz to liozniejsi fabry­
kanci m ateriałów  m alarskich. A rtysta  mógł 
sobie kupować wszystkie potrzebne mu do 
tworzenia m ateria ły  już gotowe w sklepie, sam 
zajm ując się wyłącznie m alowaniem , do cze­
go był „powołany”. A rtysta, będąc wyręcza­
ny  przez kogoś drugiego w przygotowaniu za­
praw , spoiw i werniksów (nie m a tu znacze­
nia, czy ten ktoś był fabrykan tem  zatrudnia­
jącym  wiele osób, czy też chałupnikiem ), sam 
tracił um iejętność, w praw ę i doświadczenie w 
bliższym obcowaniu z tym i tworzyw am i ma­
larskim i. Konsekwencją opisanej sytuacji był 
na ogół praw ie całkow ity b rak  zrozumienia 
przez artystów  czym, a również nierzadko 
jak  i kiedy należy malować i to nie tylko w 
Polsce.

Tymczasem bractw a i cechy m alarskie w 
XIV—XVII w. w yraźnie zastrzegały sobie od 
swych członków konieczność praktycznej zna­
jomości badania właściwości m ateriałów  m a­
larskich. Badania te, którym  wówczas artysta  
poświęcał wiele czasu, m iały bardzo duże zna­
czenie w jego praktycznej codziennej pracy. 
Czynności takie jak  bielenie olejów, wstępna 
obróbka żywic, staranne przygotow anie spoiw 
i werniksów m iały na celu otrzym anie jak na j­
bardziej trw ałych i wysokogatunkowych m a­
teriałów  m alarskich. Uzyskiwane zaś tą drogą 
w yniki przyczyniły się do ustalenia niczym 
nieuzasadnionego przekonania, że sporządzanie 
doskonałych m ateriałów  m alarskich zawdzię­
czali daw ni artyści posiadaniu jakichś tajem ­
nic — później już nieznanych. Tymczasem nie 
sekrety, ale głęboka znajomość technologicz­
nych właściwości m ateriałów  i um iejętności 
ich stosowania przez daw nych m alarzy miała 
tu  decydujące znaczenie 12.

Konsekwencją b raku  obowiązkowego na­
uczania technologii i technik m alarskich w 
I poł. XIX  stulecia, braku kontroli nad ja­
kością w ykonyw anych prac i użytych przy 
m alow aniu m ateriałów  oraz nabywanych w 
sklepach gotowych już zapraw ionych podobra­
zi, farb  i werniksów  —' był upadek wyżej 
wspom nianej wiedzy. To z kolei znalazło swój 
w yraz w niesolidnie w ykonanych, szybko ule­
gających zniszczeniu m alowidłach. Malarze z 
przerażeniem  m usieli zauważyć zmiany, jakie 
w ystępow ały w zrobionych przez nich obra­
zach i to już w bardzo krótkim  czasie po ich 
wykonaniu.

12 A. W. W i η n e г, о. c., s. 5—6.
13 E. V o s s ,  Bilderpflege, Berlin 1899, s. 3—4.
14 A. W.. K o e n i g ,  Die Praxis in  der verschie­

denen T echnik m oderner W andm alerei, Berlin 1897,
s. 75. i

Już Goethe pisał: w ydaje  się, że w  obec­
n ym  czasie zapomniano o tym , iż sztuka po­
lega na rzemiośle i że w szystk ie  techniczne 
w ym ogi mają na celu zapewnić je j trwałość 13. 
Zaś A. W. K oen ig14 już pod koniec XIX w. 
uogólniając niejako poruszone tu  zagadnienie 
stw ierdza, że zaledwie 60— 80°/oi artystów  zna 
właściwości m ateriałów , którym i posługuje się 
przy m alowaniu. Uważa on, że przyczyna te ­
go stanu rzeczy tkw i w pogoni artystów  za 
pieniędzm i oraz zdobyciem nazwiska i n ieza­
służonego szacunku.

Skutki tej ówczesnej niew iedzy są obecnie 
widoczne. Większość XIX-w iecznych obrazów 
wymaga konserw acji, a część z nich jest p ra ­
wie nie do uratow ania 15 Keim 1,6 i Church 17 
publikują całe listy  obrazów m alarzy z I poł. 
X IX  stulecia, znajdujących się w galeriach 
Paryża, Londynu, W iednia, Berlina, W eim aru, 
M onachium itd. o poważnym  stopniu zniszcze­
nia. Oczywiście opinia o złym stanie w ielu 
obrazów z omawianego tu okresu nie jest opar­
ta wyłącznie na tych  dwóch wspom nianych 
autorach, ale na wielu innych i w łasnym  do­
świadczeniu piszącego i nie sprowadza się ty l­
ko do używania nieodpowiedzialnie asfaltu  i 
to wyłącznie w m alarstw ie polskim.

Zły stan zachowania tak  w ielkiej ilości m a­
lowideł z I poł. XIX  w. i to głównie olejnych, 
wiąże się z w prowadzeniem  niedbale fabrycznie 
produkowanych m ateriałów  m alarskich obli­
czonych na doraźny efekt i m ających ułatw ić 
szybkie tworzenie malowideł.

Ogólnie można powiedzieć, że ten stan d e ­
strukcji wyw ołany został głównie:
a) poślednim i gatunkam i barwików, jakie zna­
lazły się w handlu,
b) stosowaniem szkodliwych substancji p rzy ­
spieszających wysychanie,
c) źle przygotow anym i podobraziami,
d) niedobrze i niestarannie sporządzonymi za­
praw am i i spoiwami.

A. W. Koenig dopatruje się źródła schorzeń 
ówczesnych malowideł w tem pie życia epoki 
i w użyciu niewłaściwym, a często też i n ie­
właściwych m ateriałów  i to zarówno z n ie­
wiedzy, przyzw yczajenia, jak i nierozważnej 
oszczędności. Skłonny jest on przyjąć, że 
przyczyna zła leży nie w braku wiedzy i zro­
zumienia najprostszych praw ideł i reguł w y­
konyw ania poszczególnych technik, ale w po­
goni za pieniędzm i i nadziei, że jakoś się m a­
lowidło zachowa niezmienione. F ak t jednak, że 
n ik t nie chciał kupować obrazów ulegających 
szybko zniszczeniu był główną —  jakkolwiek 
nie jedyną — przyczyną zm uszającą artystów

15 M. D o e r  n e r ,  M alm aterial und seine V e r­
w endung łm  Bilde, Stuttgart 1960, wyd. 11, s. 2—4.

16 A. W. K e  i m, Uber M altechnik, Leipzig 1903, 
s. 11.

17 A. H. C h u r c h ,  W. O s w a l d ,  Farben und  
M alerei, München 1908.
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do zajęcia się problem am i technologii i tech­
nik m alarskich. Coraz powszechniejsza staw a­
ła się praw da, że tylko w łaściwy i trw ały  
m ateriał, doświadczalnie sprawdzone zasady 
jego stosowania oraz właściwa i solidna tech­
nika mogą zapewnić m alowidłu trwałość.

Do dodatnich stron sytuacji w zakresie 
technologii i technik m alarskich w dobie ro­
m antyzm u należy zaliczyć w pierw szym  rzę­
dzie podjęcie badań archiwalnych, m ających 
na celu odnalezienie daw nych trak ta tó w  tech­
nologicznych, ich datowanie, skomentowanie 
oraz opublikowanie. W ydobycie ich z zapom­
nienia w archiwach i działach rękopisów oraz 
ich opublikowanie lub w ydanie w większym 
nakładzie, niż to m iało m iejsce swego czasu, 
jest jedną z głównych zasług I poł. XIX  w. 
W om awianym  okresie zebrano i opracowano 
większość znanych nam  obecnie trak tatów  do­
tyczących technologii i technik m alarskich, jak  
np. K a r o l  d e  1Έ s c a l o p i e r  wydał fra n ­
cuskie tłum aczenie m nicha Teofila p t. Theo­
phile prêtre et moine. Essai sur divers arts ..., 
P aris 1843, a R o b e r t  H e n d r i e  (jun.) w 
1847 r. drukow ał angielski przekład  tego sa­
mego trak ta tu  średniowiecznego pt. Theophili, 
qui est Rugerus, presbyteri et m onadei Libri 
III  seu diversarum  artium  Schedula, London. 
Wreszcie w 1855 r. ukazuje się dz ięk iG .S c h ä -  
f e r  o w i, niem ieckie tłum aczenie p t. Handbuch 
der Malerei vom  Berge Athos, Trier. Mappa 
Clavicula została opublikowana przez T. P  h i- 
l i p p s a  w „Archaeologia” (tom XXXII) w 
1847 r. zaś R. Borgini’ego, II Riposo (Firenze 
1584) w ydaje B o t t o r i  w M ediolanie w 
1807 r.

Dzieło Cenniniego, tak obecnie nieodzowne 
dla badaczy technik m alarskich, ukazało się po 
raz pierw szy w w ydaniu T a m b r o n i e g o  w 
1821 r. w Rzymie. Pierwszego tłum aczenia na 
język angielski dokonała M. Ph. M e r r i f i e l d  
i wydała je w Londynie w .1849 r., zaś fran ­
cuski przekład W i k t o r a  M o t t e z a  uka­
zał się w  1858 r. w Paryżu  pt. Cennini C., 
Traité de la Peinture.

Ukazują się również wówczas przekłady 
Historii N aturalnej Pliniusza, z których w aż­
niejszym i były  francuskie A. d e  G r a n d s a g -  
n e  (Paryż 1828— 33) i M. L i t t r é  (tamże 
1840— 51), z niem ieckich S i l  l i g  a 1851— 
55) oraz H. K u  lb  a (1840— 56). Z polskich 
m usim y wymienić: W yją tk i co do sztuk  z 
trzech rozdziałów Pliniusza ściągające się do 
malarstwa i snycerstwa u dawnych. Dodatek 
do tom u trzeciego sztuk  u dawnych, przez S. 
P o t o c k i e g o ,  W arszawa 1816 i przekład 
J . Ł u k a s z e w i c z a ,  Kaja Pliniusza S tar­
szego Historia naturalna ksiąg X X X V II , P o­
znań 1845, t. 1— 10. W 1847 r. ukazuje się 
w Paryżu dzieło W itruw iusza V itruvius, De 
architectura libri decem (L’Architecture de 
Vitruve), Traduction nauvelle  p ar M. Ch. 
M a u f r  a s.

Lista daw nych trak tatów  technologicznych, 
odnalezionych w I poł. X IX  stulecia, daleka

jest od wyczerpania. W iemy np. że M errifield 
poza w ydanym  przekładem  na język angielski 
trak ta tu  Cenniniego była w posiadaniu kopii 
różnych in teresujących dokum entów  odnoszą­
cych się do technologii i technik m alarskich 
z bibliotek włoskich a Robert H enrie młodszy, 
tłum acz m nicha Teofila, m iał szczęście znaleźć 
w B ritish M useum  szereg rękopisów o m alar­
stwie, z k tórych do najw ażniejszych należał 
rękopis Teodora de M ayerne 18.

W oparciu o rozległe poszukiwania archi­
walne rozw inięto w dobie rom antyzm u bada­
nia nad historią technik m alarskich. Z w ybit­
nych badaczy na tym  polu należy wymienić 
W. K r a u s e g o ,  autora pracy pt. Die Mal­
technik der M eister des X V  bis X V III  Jh., Ber­
lin 1846; С h. L. E a s 1 1 а к  e, Materials for 
a H istory of O il-Painting of the Great Schools 
and Masters, London 1847—9 i t e g o ż  Noti- 
zie e pensieri sopra la Storia della pittura al 
olio, Livorno 1849 oraz M r s  M e r r i f i e l d ,  
Original Treatises dating from  the X II  to the  
X V III  centuries on the arts of painting etc., 
London 1849.

Technologia i techniki m alarskie sta ły  się 
przedm iotem  badań naukowych. Rozpoczęto 
badania typu analitycznego, prowadzone przy  
pomocy całej dostępnej wówczas wiedzy i apa­
ra tu ry  chemicznej i fizycznej.

W yżej w spom niane próby i badania znaj­
dują w yraz w ogłaszanych wówczas publika­
cjach naukowych, których część tu  przytoczę:

1803 — C. H o c h h e i m e r ,  Chemische Farbenlehre,
Leipzig;

1804 — C. H o c h h e i m e r ,  Allgem eines oekono-
misch-chymisch technologisches Haus- und 
Kunstbuch, Leipzig;

1807 — J. A. C. C h a p t a l ,  Chimie appliquée aux 
arts, Paris;

1809 — J. A. C. C h a p t a l ,  Les couleurs pom péien­
nes, „Annales de Chimie”;

— t e n ż e ,  Sur quelques couleurs trouvées à 
Pompeia, „Annales de Chimie”;

1810 — J. P. J. D’A r c  e t ,  Analyse du ciment d’une
mosaïque antique trouvée à Rome, „Anna­
les de Chimie”;

1811 — J. J. G r u n d ,  Die M alerei der Griechen,
Dresden ;

1815 — H. D a v y ,  Some experim ents and observa­
tions on the colours used in painting by 
the ancients, „Philosophical Transactions of 
the Royal Society of London”;

1817 — H. M in  u t o l i ,  Uber antike Glasmosaik 
Berlin;

1824 — J. W. C. R o u x ,  Die Farben. Ein Versuch 
über Technik alter und neuer Malerei, Hei­
delberg (nadito 1828 i 1829);

1826 — J. J. S c h m i t h a l ,  Das Glass M alerey der
Alten;

1827 — H. M i n u t o l i ,  Reise zum  Jupiter Ammon
und nach Oberägypten, „Erdmanns Journal 
für techn„ Chemie” VIII;

1828 — G e i g e r ,  Chemische Untersuchung a lt-ägyp­
tischer und alt-röm ischer Farben, deren 
Unterlagen und Bildungsmittel. Mit Zusätzen  
über die M altechnik der A lten  von Roux, 
Karlsruhe;

18 Ch. L. E a s t l a k e ,  Beiträge zur Geschichte 
der Ö lmalerei, Wien 1907, s. IX.
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1829 — M. P. M o n t  a b e r t ,  Traité complet de la
peinture, Paris;

1830 — J. J. H i 11 о  r f f, Architecture polychrome
chez les Grecs;

1833 — A. L. H i r t ,  Geschichte der bildenden Kün­
ste bei den Alten, Berlin;

— R a o u l - R o c h e t t e ,  De la peinture sur 
mur chez les anciens, „Journal des Savants”, 
Paris;

1835 — J. A. L e t r o n n e ,  L ettres d’un antiquaire à
un artiste, Paris;

— R a o u l - R o c h e t t e ,  F. K u g l e  r, Über Po­
lychromie der griechischen Architektur und 
Skulptur und ihre Grenzen, Berlin;

1836 — J. F. J o h n ,  Die Malerei der Alten, Berlin;
— R. W i e g m a n n ,  Die M alerei der Alten in 

ihrer Anwendung und Technik insbesondere 
der Dekorationsmalerei, Hannover;

1838 — L. К 1 e n z e, Aphoritische Bemerkungen auf
einer Reise nach Griechenland, Berlin;

1839 — L ä n d e r e r ,  Uber die Farben der Alten,
„Büchners Repertorium für Pharmacie” XVI;

— F. K n i r i n ,  Die Harzm alerei der Alten, 
Berlin;

1849 — F i 11 о  n, Description de la villa e t du tom ­
beau d’une fem m e artiste Gallo-Romaine, de- 
couverts à St. M edard des Prés, Fontenans;

1850 — E. M. C h e V r e  u 1, Recherches chimiques sur
plusieurs objets d’Archéologie trouvés dans 
le Departem ent de la Vendée, „Mémoires de 
l’Académie des Sciences de l’Institut de 
France” XXII;

1851 — J, J. H i t i t o r f f ,  R estitution de tem ple d’Em-
pedocle à Selinonte ou l’Architecture poly­
chrome chez les Grecs, Paris;

1853 —' J. G i r a r d  in,  Analyse sehr alter Kunst­
produkte, „Journal Praktische Chemie”;

1856 — J, O v e r b e c k ,  Pom peji in  seinen Ge­
bäuden, A ltertüm ern  und K unstwerken für 
Kunst- und A ltertum sfreunde, Leipzig;

1859 — H a a s ,  Uber Mosaikmalerei, „Mitteilungen 
der k.k. Zentral-Kommission zur Erforschung 
und Erhaltung der Baudenkmäle, III, Wien;

Szczególnie znaczny postęp uczyniono w I 
poł. XIX w. w nauce o barw ie, a to dzięki p ra ­
com m. in.:

w  1791 i 1810 J o h a n n a  W o l f g a n g a  G o e t ­
h e g o  (1749—1832), Beiträge zur Optik, Bei­
träge zur Farbenlehre, Geschichte der Far­
benlehre;

1802 — T o m a s z a  Y o u n g a  (1773—1829), Lectu­
re on the Theory of Light and Colours, 
„ Ph i l .  T r a n s .  R o y a l  S o c i e t y ” vol. 
21, nad zjawiskami interferencji światła i 
trójskładowej teorü widzenia barwnego. W 
1807 r. (Course of Lectures on natural philo­
sophy and the mechanical art, London), dał 
po raz pierwszy dokładny opis i wyjaśnienie 
zjawiska interferencji światła;

1809 — P i o t r a  S i m o n  d e  L a p l a c e  (1749— 
1827);

1815—22 — A u g u s t a  J a n a  F r e s n e l a  (1788— 
1827), twórcy teorii ugięcia. Ugruntował on 
teorię falową światła. Słynne są jego prace 
z zakresu interferencji i polaryzacji światła;

— J o h n a  D a l t o n a  (1766—1844), który opi­
sał ślepotę na barwę (zwaną daltonizmem) ;

1829 — J ó z e f a  A n t o n i e g o  P l a t e a u  (1801— 
1883);

1831 — Da v i d a  B r e w s t e r a  (1781—1866), m.in.
badającego polaryzację światła (Letters on 
natural magic, 1831 i Treatise on optics, 
1832);

— H e r m a n a  G ü n t h e r s  G r a s s m a n n a  
(1809—1877), który sformułował podstawowe 
prawa mieszania barw i matematycznego w y­
razu zależności barwnych;

1835 — G. F i e 1 d a, autora pracy naukowej pt. 
Chromatographie. Eine Abhandlung über Far­
ben und Pigm ente so wie deren Anwendung  
in der M alerkunst etc., najpierw wydanej w  
Londynie, 1835, a następnie w  Weimarze 
1836;

1839 — E u g e n i u s z a  M. C h e v r e u l a  (1786— 
1889), La loi du contraste sim ultané des cou­
leurs et de l’assortim ent des objects colo­
rés, Strassburg, a rok później (1840) wydanej 
w  języku niemieckim tamże pt. Die Farben­
harmonie in ihrer Anwendung bei der Ma­
lerei etc,;

1852 — M o r i t z a  W i l h e l m a  D r o b i s c  h’a
(1802—1896), Über musikalische Tonbestim mung  
und Tem peratur, poszukującego porównań 
skali barw ze skalą tonów;

1853 — O w e n  J o n e s a  (1809—1874), Grammar of
ornament (London) oraz H e n r y k a  W i l ­
h e l m a  D o v e ’g o  (1803—1879), Farbenlehre 
und optische Studien  (Berlin) i Optische Stu­
dien  (1859);

1855 — J. C. M a x w e l l a  (1831—1879), twórcy elek­
tromagnetycznej teorii światła, który jako 
pierwszy wykonał ilościowe pomiary widm. 
Wspomnieć należy tu jeszcze pracę tegoż pt. 
On the Theory of Compound Colours and 
the Relations of the Colours of the Spec­
trum  („Proc. Royal Society”, vol. 10, 1860).

W reszcie dzięki pracom  H e r m a n a  
H e l m h o l t  z a (1821— 1894), au to ra  m.in. 
książki Handbuch der physiologischen Optik 
(Leipzig 1856— 66, w ydanej zaś w języku fran ­
cuskim w 1867 r.), k tó ry  dalej rozw ijał myśl 
H artley’a (1772) poszukiw ania porów nań ska­
li barw  ze skalą tonów, tw órcy m.in. takich 
pojęć jak „Farbensym phonie” i „Tongem äl­
de”.

Zapoczątkowano również w om awianym  
okresie prace nad porządkow aniem  i norm a­
lizacją barw  i tak  m ineralog A b r a h a m  
G o t t l o b  W e r n e r  (1750— 1817) był jed­
nym z pierwszych autorów  atlasów barw . P ra ­
ca jego pt. W erners Nom enclature of Colours 
zawierała około 110 wzorów barw nych.

Nim rozpoczęto przedstaw iać w  sposób m a­
tem atyczny teorię barw , unaoczniano ją w for­
mie w ykresu graficznego. I tak w postaci tró j­
kąta barw  przedstaw iał ją J. W. G o e t h e,
H. H e l m h o l t z  i J.  C. M a x w e l l ,  zaś ja­
ko koło barw  P. O. R u n g e  (ок. 1800) i 
A d a m s  (1854).

W I poł. XIX  w. ukazuje  się rów nież coraz 
więcej podręczników z zakresu technologii i 
technik m alarskich, z k tórych wym ienię co 
ważniejsze, opuszczając jednak te, które do­
tyczą 'technik graficznych lub konserw acji za­
bytków.

W języku angielskim  ukazały się wówczas:
E. L a t  i 11 a, A trea tise on Fresco, Encaustic and 
Tempera Painting, London 1842;
W. В. S. T a y l o r ,  A Manual of Fresco and Enca­
ustic Painting, London 1843;
M. P. M e x r i f i e l d ,  The A rt of Fresco Painting 
as practised by the old Italian and Spanish masters 
-with an inquiry into the nature of the colors used, 
London 1846;

J. S. T e m p l e t o n ,  The guide to Oil Painting, Lon­
don 1846;
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J, T i  m b s ,  The M anual of Oil Painting for Young  
A rtis ts  and A m ateurs, London 1849;
J. F. L. M e r i m e e ,  The A rt of Painting in  Oil and 
in  Fresco, London 1839.
W. L i n t o n ,  A ncien t and m odern colours from  the 
earliest periods to the present tim e w ith  their che­
m ical and artistical properties, London 1852;

W języku francuskim  wydano:
P. F. T i n g r y, Traité théorique et pratique sur 
l'art de faire et d ’appliquer les vernis, Genève 1803;
F. X. В u r  t i n. Traité théorique et pratique des 
connaissances qui sont nécessaires a tout A m ateur  
de Tableaux, Bruxelles 1808;

M a n s i o n ,  L ettres sur la m iniature, P aris 1823;

P. J. C o u  l i e r ,  Considérations sur l’altération des 
couleurs dans les tableaux pein ts à l’huile, 
P aris 1824.

J. F. L. M e r  i m é e, De la pein ture à l’huile, P aris 
1830;

M. P. L. B o u v i e r ,  M anuel des jeunes artistes et 
am ateurs en Peinture, P aris  1827, wyd. 2, 1832;

A. M. D u r o z i e r ,  M anuel de la pein ture  d la cire, 
de la pein ture à cire e t huile, P aris  1844.

_ W języku niem ieckim  w ydrukow ano w oma­
wianym  okresie:
Ph. H а с к e r  t, Uber den Gebrauch des Firnisses 
in  der M ahlerey, D resden 1800;

B o w l e s ,  K unst m it W asser-, ö l  - und P aste llfar­
ben zu  M alen, Leipzig 1800;

F. E. M a r c h e  1, K leines Taschenbuch fü r  Gold­
S ilber und M etall Arbeiter, L ackierer und Farben­
arbeiter, Leipzig 1800;

J. Q. J a h n ,  A bhandlung  über die Ö lmalerei, D res­
den 1803;

P. F. T i n g r i ,  N eues H andbuch fü r  Lackierer und  
M ahler, Leipzig 1804;

H. F. A. S t o e c k e  1, P raktisches H andbuch für  
K ünstler, Lackierliebhaber und О elf arb en -A nstreicher, 
N ürnberg 1804;

T. S c h r e g e r ,  Tabellarische Übersicht der rohen und  
künstlich  zubereite ten  Farben und Farbenm aterialien, 
N ürnberg  1805;

E. L. R e u n b e n i u s ,  G ründlicher U nterricht in 
der Pastell- M iniatur- Em ail-, W achs-, Fresco und  
Glasmalerei, Leipzig 1826;

M. P. L. B o u v i e r ,  Vollständige A nw eisung  zur  
Ö lmalerei fü r  K ünstler und K unstfreunde, Halle 
1828 (wyd. 2, 1851);

M. R e i n d l ,  G ründliche A nleitung  zur Bereitung  
der Wasser, M iniatur und O elfa rb en ..., W ien 1828;
A. S c h u l z e s ,  Praktische A nw eisung  zur L ackier­
ku n st und zu m  O elfarben A nstreichen, Leipzig 1832;
F. X. F e r  n  b a с h, Uber K enntnisse und Behandlung  
der Öl-Farben, M ünchen 1834;
G. F i e l d ,  Chromatographie. Eine Abhandlung über 
Farben und  P igm ente sowie deren A nw endung in  
der M alerkunst etc., W eim ar 1836;
R. M a V i e z, Vollständiges H andbuch der Z im m er-  
-Decorations und  S ta ffirm alerei, Leipzig 1837;
S. F. C o n s t a n t - V i q u i e r ,  H andbuch der M i­
niatur und Gouache-M alerei. V erbunden  m it einer 
Abhandlung über Sepie und Aquarell von F. P. 
Langlois de L ongueville , Leipzig 1841;
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2. Schem at układu  barw z  pracy Fielda
2. Schém a de l’ordonnance des couleurs d’après l’é­
tude de Field

F. X. F e r  n b a с h, L ehr- und H andbuch fü r  K ünst­
ler und K unstfreude, M ünchen 1843;
W,. L o b e ,  Die Oelgemälde, Coslin 1844;
H. C. H e b r  a, H andbuch für M aler und D ilettanten, 
S tu ttg a rt b.r,.w. ;
F. X. F e r  n b a с h, Die enkaustische Malerei, M ün­
chen 1845;
F. D i e t r i c h ,  A nw eisung  zur Öel-M alerei, zur F res­
co und zur M iniatur M alerei, Leipzig 1857;
A. W. K ö n i  g, Die Praxis in  den verschiedenen
W andm alereien, B erlin  1857;
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V

3. Chromascop z lat trzydziestych  X IX  w. (Field)
3. Chromascope de la quatrièm e décennie du X IX -e  
siècle (Field)

В. C. S c h w a r z ,  Die W achs-Ö lmalerei in V erb in ­
dung m it der E nkaustik , Cassel 1858.

W języku rosyjskim :

S je k r je tn y j Ekonom. C hudożnik, R jem jesljen n ik  i 
Zaw odczik iii połnoje sobranije rjedkich  o tk ry tij  
i s jekrje tow , w  dwóch częściach, S. Petersburg 1809.

Z prac w języku polskim w pierw szym  
rzędzie wym ienić należy zaw arte w czasopiś­
mie „P iast czyli Pam iętnik  Technologiczny...” 
(W arszawa 1829—34). Opublikowano tam  sze­
reg artykułów  z zakresu technologii i technik  
m alarskich. Z tym, że praw ie z reguły  au torzy  
zamieszczanych w „Piaście” prac podpisyw ali 
je tylko kryptonim am i, i tak  np. pod dosyć 
tajem niczym  skrótem  „JW  SS Rp K ” u k ry ­
wał się Jaśnie W ielmożny Soczyński Senator 
Rzeczypospolitej Krakowskiej. W większości 
były to jednak przedruki z czasopism obcych 
jak „Journa l de Connaissances U suelles” , 
„Prechtel Jah rbuch”, „Tilloch Philosoph. M a­
gazin”, „H ernibstadt Rathgeber, a z krajow ych 
„Pam iętnik W arszawski”, „Pam iętnik U m iejęt­
ności”, „Dziennik W ileński” itd. oraz z książek
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W atena, Hochheimera, Rogga i innych. Nie­
m niej „P iast” odegrał bardzo ważną rolę w 
rozpowszechnieniu technologii m alarstw a w I 
poł. XIX w. w naszym  kraju . M usimy tu  jed­
nak równocześnie zwrócić uwagę, że większość 
wspom nianych artykułów  nastaw iona była na 
dostarczenie recept jak najtańszych i n a jła t­
w iejszych w wykonaniu, a zarazem  możliwie 
optycznie jak  najefektow niejszych tworzyw 
m alarskich. U tw ierdzają nas w tym  same już 
ty tu ły , jak  np. Farba czarna łatwa do zrobie­
nia w  miejsce tuszu  do malowania  („P iast” 
t. I, s. 66) lub Sekre t robienia sztucznej ko ­
ści słoniowej do m in ia tur i innych rysunków  
(„P iast” t. III, s. 83—89). P rzykłady  można 
mnożyć.

W latach 1827—29 J. F o n b e r g  w yda­
je Chemię w  zastosowaniu do sztuk  i rzemiosł 
(Warszawa). Pod koniec lat dwudziestych 
F. R a d w a ń s k i  ma gotową w rękopisie 
pracę O chemii zastosowanej do kunsztów  
(tłumaczenie Chaptala, Rps w posiadaniu PAN 
w Krakowie). W 1834 r. E. M i s i ń s k i  ogła­
sza artyku ł O błękicie z czarnych jagód otrzy-

4. M etrochrom  z  lat trzydziestych  X IX  w. (Field)
4. M etrochrom e de la quatrièm e décennie du X IX -e  
siècle



m anym  („Tygodnik K rakow ski” 25.1. 1834, 
n r  8). W spomniany już F e l i k s  R a d w a ń ­
s k i  w 1837 r. w ydał O polychromii architek­
tury  starożytnej tj. zdobieniu je j kolorami 
(P rogram at popisów uczniów Insty tu tu  Tech­
nicznego, Kraków). Tegoż samego roku uka­
zuje się w „Pam iętniku N aukow ym ” (t. 2) re ­
cenzja pracy  Radwańskiego O polychromii. 
W 1854 r. w W ilnie u A. M arcinkowskiego 
wydrukow ano książkę pt. Nauka teoretyczno- 
p ra k ty c zn a  sztuki Malarza, Pozlacarza, La­
kiernika. Dzieło użyteczne A rtys tom  i A m a­
torom, chcącym się zajm ować M alowaniem, Po­
złacaniem i Lakierow aniem  na przedmiotach  
wszelkiego rodzaju, w  Budowlach, na meblach, 
na rozm aitych fraszkach, na półkach itp. in 
8-vo Majori we trzech częściach. Ułożone przez 
J. P. W atena Malarza, Pozlacarza, Lakiernika  
w  Paryżu. Przetłum aczył z czwartego wydania  
francuskiego W iktor S iek ierzyński kandydat 
A kadem ii S z tu k  P ięknych, b. U niw ersytetu  
W ileńskiego. Podobnie tłum aczeniem  jest książ­
ka J . В a r  r  o t a pt. W ykład  popularny sztuki 
malowania farbam i w odnym i. Rzecz o krajo- 
widokach..., przekład K. Balicki, Lwów 1855.

I poł. XIX w. rekom pensuje brak  obowiąz­
kowego nauczania przyszłych adeptów sztuki 
technologii i technik m alarskich liczniejszym  
niż dotychczas publikow aniem  książek i a r ty ­
kułów z wspom nianego zakresu. Odbywało się 
to niew ątpliw ie pod wpływem  zwiększonego 
zapotrzebow ania na tego rodzaju publikacje 
ze strony modnego wówczas ruchu am atorskie­
go w m alarstw ie i m anii kolekcjonerskiej.

Piszący rekrutow ali się z przeróżnych śro­
dowisk i zawodów np. Langlois de Longuevil- 
le był kapitanem  47-liniowego regim entu pie­
choty; H enryk M inutoli, F re ih e rr M enu (1772— 
1846) był w  pruskiej służbie wojskowej, nad­
to podróżnik i badacz starożytności; P ierre  
Louis Bouvier (1766— 1826), m alarz i dyrek­
to r Ecole de F igure w Genewie; P. F. Tingry, 
profesor chem ii w  Genewie; S ir H um phry 
Davy (1778— 1829) angielski chemik; Michel 
Eugene Chevreul (1786— 1886) prof. chemii 
w Muzeum H istorii N aturalnej w Paryżu; 
A braham  Gottlob W erner (1750— 1817) m ine­
ralog i geolog; Johann Adolf Overbeck (1826— 
1895) archeolog; Leo Klenze (1784— 1864) 
architekt; Jones Owen (1809— 1874) architekt; 
Philipp Otto Runge (1777— 1810) m alarz; Jean  
Antoine Claude C haptal (1756— 1832); chemik 
i mąż stanu; Franz X aver Frenbach (1793— 
1851) m alarz; Alois Ludwig H irt (1759— 1837) 
archeolog i m alarz; Jacob Philip  Hacker t 
(1737— 1807) m alarz pejzażysta; Franz Teodor 
K ügler (1808— 1858) h istoryk sztuki, pisarz, 
poeta, rysow nik i grafik; Eugeno Latilla (ok. 
1800— 1859) m alarz; Jean  François Léonor Me­
rim ee (1757------ 1836) m alarz i h istoryk sztu-

lü B. W. J a X t h e i m e r, Zarys technologii m a­
larskiej, Warszawa 1953, s. 4.

ki; Jakub W ilhelm  C hrystian  Roux (1775— 1831) 
m alarz; W illiam  Benjam in Sarsfield  Taylor 
(1781—1850) m alarz i h istoryk sztuki; Rudolf 
W iegm an (1804— 1865) architekt, litograf, i h i­
s toryk  sztuki; Jakub  Ignacy H itto rff (1792— 
1867) arch.; P io tr Palm avoli (ок. 1778— 1828) 
m alarz i konserw ator. To część spośród cyto­
wanych w niniejszej pracy. Byli więc chemi­
cy, fizycy, architekci, wojskowi, archeolodzy, 
historycy sztuki itd., większość, co było rzeczą 
zupełnie na turalną, stanow ili jednak  malarze.

W I poł. XIX w. podjęto w iele ciekawych 
prób wznowienia starych technik, m niej lub 
więcej system atycznie w ypróbow ując i adap­
tu jąc  dawne receptury. Podjęto  wysiłki nad 
rozwiązaniem  podstawowych zagadnień tech­
nologicznych i technicznych w historii m alar­
stw a, jak np. geneza techniki olejnej i fre ­
skowej.

W 1805 r. pow staje w Anglii „Towarzystwo 
m alarzy m alujących akw arelam i” , które roz­
poczęło pierwsze system atyczne, naukow e do­
świadczenia nad składem, trw ałością i zastoso­
waniem  farb  a rty s ty czn y ch 19. Od r. 1818 w 
Baw arii są czynione usiłowania opracowania 
na naukowych podstaw ach zagadnienia trw a­
łości malowideł śc iennych20. N adto dokonano 
w om awianym  okresie w ielu odkryć w zakre­
sie farb, spoiw i technik m alarskich. M.in. Ma­
yer i Plerson wynaleźli ok. 1855 r. w Paryżu 
sposób przenoszenia fotografii w rozm iarach 
natu ralnych  na płótno przygotow ane pod „m a­
lowanie techniką olejną”. T ym  sposobem m a­
larz mając robić portret mógł poprzestać na 
fo tograficznym  zdjęciu rysów, a potem  je tylko  
uzupełnić i uw ydatnić 21.

Zważywszy zatem  dodatnie i u jem ne stro­
ny  sytuacji w zakresie technologii i technik 
m alarskich w  dobie rom antyzm u wypada 
stw ierdzić, że w tym  okresie następu je  obu­
dzenie się u artystów  i am atorów  sztuk pięk­
nych zainteresowania tą  dyscypliną i że, jak­
kolwiek nie wprowadzono jej jeszcze wówczas 
jako przedm iotu obowiązkowego do progra­
m ów Akadem ii Sztuk Pięknych, to jednak 
poprzez prowadzone badania archiw alne i do­
świadczalne oraz przez publikow anie wyników 
uczyniono w om awianej nauce znaczny krok 
naprzód. Pam iętać jednak należy, że najw ięk­
sze naw et zainteresowanie spraw am i techno­
logii i technik nie może być zaspokojone samym 
tylko słowem drukowanym , choćby pochodziło 
z najlepszego podręcznika — stąd  w następ­
nym  artykule  au to r zajmie się odtworzeniem  
czym i jak  m alowano w dobie rom antyzm u.

doc. dr W ładysław Slesiński 
Akademia Sztuk Pięknych 
Kraków

20 H. T r i l l i c h ,  Das Deutsche Farbenbuch, 
München 1925, cz. 2, s. 1.

21 „Czas” z dnia 18.XII. 1855, nr 287.
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CONJONCTURES À L’ÉPOQUE DU ROMANTISME DANS LE DOMAINE DE LA TECHNOLOGIE
ET DES TECHNIQUES PICTURALES

Chaque situation présente de bons et de mauvais 
cotés et il en est de même en ce qui concerne la 
technologie et les techniques picturales à l’époque 
du romantisme.

Occupons nous d ’abord des mauvaises conjonc­
tures dans le domaine précité.
a) L’enseignement de la technologie et des techni­
ques picturales n’entre pas dans le programme de 
la formation des artistes à l ’époque du romantisme, 
à l’encontre de ce qu’il en était dans la période 
précédente, où les artistes s’associent aux sein des 
corporations.
b) Un tel manque d’enseignement de la technologie 
et des techniques picturales dans la I-ère moitié du 
Χ ΙΧ -e siècle entraîne la décadence de la science 
précitée, révélée par les peintures exécutées de 
façon précaire, facilem ent susceptibles à la destruc­
tion.

La volonté de reconquérir une bonne réputation, 
quelque peu altérée dans le monde des acheteurs et, 
d’autre part, la volonté de créer des oeuvres plus 
durables pouvant être admirées encore par les gé­
nérations futures, donne u:n nouvel élan à l ’accrois­
sement des connaissances dans le domaine de la 
technologie et des techniques picturales

Parmi les conjonctures favorables dans le do­
maine de la technologie et des techniques picturales 
dans la période du romantisme, il faut classer:
a) les recherches archivales concernant les anciens

traités sur la technologie, leur date, leur commen­
taire et leur publication,
b) les analyses scientifiques sur les matières pictu­
rales à base des acquisitions scientifiques de cette 
époque, des dispositifs chimiques et physiques,
c) un progrès très sensible dans l’enseignement sur 
les couleurs,
d) dans la période envisagée — le manque de l ’en­
seignem ent obligatoire des futurs artistes en ce 
qui concerne la technologie et les techniques pictu­
rales, a été effectivem ent compensé par l’élan qui 
s’est manifesté sur le plan de la diffusion des livres 
et des articles traitant du même sujet. Il a été le 
résultat de la demande du public, plus exigeant 
en ce qui concerne ce genre de publications et se 
trouvant sous l ’empire d’une nouvelle mode des 
amateurs de l’art et des collectionneurs.

Donc, tenant compte des bons et m auvais as­
pects de la technologie et des techniques picturales, 
il nous faut constater qu’à l’epoque du romantisme, 
les artistes et les amateurs des arts se font une 
notion de la nécessité d ’acquérir des connaissances 
nouvelles dans la discipline précitée. Il faut égale­
ment constater que malgré qu’elle n’entre pas dans 
le programme de l ’Académie des Beaux-Arts à titre 
d ’enseignement obligatoire, un grand pas a 'été 
fait dans la voie du progrès scientifique envisagé, 
grâce aux recherches archivales entreprises, aux ex­
périences réalisées et à la publication des résultats 
obtenus dans ce domaine.


